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0 akcji politycznej obozu płk. Koca?
1  a  a  k o  ż a b i e g o  w  b .  w i c e  M i n i s t r a  K a w e c k i e g o

Pewna, wybitna osobistość poli­
tyczna, stojąca blisko O. Z. N. u- 
dzsreWa nam następujących infor 
macji o obecnej sytuacji politycz­
nej w kraju:

k o n s o lid a c ja  s a n a c ji
— Znaczenie polityczne JekUra 

cji płk.ł Koca należy ocenić przede 
wszystkim z punktu widzenia kon­
solidacji obocu rządzącego, a więc 
czy i w jakim stopniu doprowa­
dziła ona do tej konsoddacii? To 
było i jest jej pierwszym celem, 
na który przede wszystkim zwró­
cona jest w tej chwili cała uwaga 
kier u wrikOw O- Z. N Dopiero po 
iłsumęcid objawów dekompozy -ji 
w sanacji, uZN moz  ̂ rozwinąć ak 
cję w kierunku zdobycia szerszych 
wpływów w społeczeństwie.

— A więc ja*, w y g lą d ; konsoli­
dacja Obozu?

— Niewątpliwie Po deklaracji; 
p. Koca rozwinąć sie proces kon­
solidacyjny, co znalazto wyraz w 
tym, że szereg organizacji, grup i  
grupek Dodporsądikowało się dy- 
r©Ki.ywona z ul. Matejku. Proces a- 
■ ekarowania się przez j o szczegól­
nych ludr czy też grupek sanacji 
o prawej czy iewej ■opozycji — 
v strsymauo.

— Proce* konsolidacji rozwinął 
by się snaczn e szybtiej, gdyby 
nie działały tu pewne hamulce 
wewnętrzne i zewnętrzne. Wew­
nętrznym namulcem są różni mal­
kontenci, r ekrutujący się % pośród 
najstarszy en roczników PiHudczy 
ków. Ci luozie nio mogą się pogo­
dzić z myślą, iż należy w końcu 
wyrzec się kierownictwa Obozem. 
Zajmują oni stanowisko neutra1- 
ne, ale w grancie rzeczy nieprzy­
chylne dla OZN

S p ra w a  rz ą d u
— Innego rodzaju hamulcem 

jest icwesbia obecnego rtądu. Rzad 
ten został nowotany do życia nie­
mal na rok przed ukazaniem się 
deklaracji w zgoła odmiennych wa 
runkach politycznych. Posiada on 
charakter wyraźnie dualistyczny, 
to znaczy posiana dwie grupy m.- 
n.strów

—  Z chwilą ogłoszenia deklara­
cji płk. Koca powinien być nowo- 
łany nowy rzad, zw.ązany orga­
nicznie z nową koncepcją obozu. 
Deklaracja byłaby wywarła znacz­
nie większe wrażenie, gdyby rów­
nocześnie powołano rząd o wyraź 
nym, jednolitym obliczu.

Nie należy jednak lekceważyć 
zmiany, dokonanej na stanowisku 
wiceministra spraw wewnętrz­
nych. Rola p. Kaweckiego i jego 
wpływy były ogromre N:kt me 
zrobił tyle wr ciągu ostatniego ro­
ku dla zbliżenia lewicy, -szczegól­
nie PPS do reżimu, jak p. Kawec­
ki. Pozostanie p. Kaweckiego sta­
ło się niemożliwym wobec kierun­
ku politycznego OZN.
K to  b ę d z ie  w y k lu c z o n y ?

— Powodzenie OZN w nawiązy- 
v aniu kontaktu z szerokimi sfera­
mi społeczeństwa zależeć Lędzie 
ciągle od tego, kto i jak wykony­
wać będzie deklarację. Można z 
góry powiedzieć, kto bedzie od 
kierownictwa nowego obozu wy­
kluczony.

1) Starsze roczniki Piłsudczy- 
ków.

2) działacze dawnego BB,
3) naprawiacze i konserwaty­

ści.
Z tego już widać, iż najtrudniej 

szym zaaaniem dla płk. Koca są 
sprawy personalne. Trzeba ludji

nowych. Ci zaś mogą się dopiero 
wmwezas znaleźć, jeżeli kierune* 
nowego obozu nie bęazie budził 
powinni być przyjęci do OZN-u 
żadnej wątpliwości. Dlatego nie

dotychczas światopoglądowi mar­
ksistowskiemu i t. d., chociażby 
zgłosiły akces. Dlatego też dobrze 
stało się, że ZZZ nie zgłosiło akce-

dzialacze notorycznie hołdujący su, a źle, że Legion Młodyih do

łączył się jeden z plerwszyck 
’ (Powyższe informacje są mezwy

C z y  B u c h a r i n  i  R y k  i - w
będą ro zs trz e la n i?

T e rm in  r.o w e g o  p ro e ts u  w y z n a c z o n y
HELSINGFORS, 14 3. Termin 

nowego wielkiego procesu, opozy 
cj‘onistów antystalinowskich zo­
stał wyznaczony na 2 £ kwietnia.

Mówią powszechnie, że Bucha- 
rin i Ryków nie będą skazani na

kle charaKtery.styczne dla nasiro- śmierć w kwietniowym procesie.
iów kierownictwa OZN. — Przyp. 
Red.).

Narodowcy na przedmieściu Goadalajara
W ojska rządow e używ ają  gazów?

Gen. Queipo de L iano zapow iada  o d w e t
R A B A T , 14. 3. W edług kom uni­

katu  radiow ego, je a n a  z fcolunsn 
w ojsk  pow stańczych zaatakow ała 
drugą lin ię  oporu oddziałów rząs 
dowych w pobliżu npejocow ości 
ja d ra q u e . P o za ję c iu  m iejscow o­
ści H ita, kolum na ta  przerw ała 
drogę w iodącą % G u ad alz jara , w 
pobliżu A ldea N ueva.

Dywuja zmotoryzowana dotar­
ła z nastaniem nocy do przed­
mieść Guadalajarc.

Na froncie Madrytu oabywa się  
koncentracja wojsk powstańczych 
naprzeciwko El Prado, w przawis 
Jywaniu ata^u, który będzie miał 
na celu połączenie sił operują­
cych na odcinku Somosierra z 
siłami zgromadzonymi nad rzeką 
Manzanares.

Wojasa rządowe, jak głosi da­
lej komunikat, zdają sobie spra­
wę z grożącego im niebezpieezeń* 
stwa i gen. Miaja przewód swą 
kwaterę główną z Chincnon do 
jednej z miejscowości mniej za­
grożonych ,

C ze rw o n y  te r ro r
SIGUENZA, 14 3. Specjalny 

wysłannik agencji Hawsa donosi, 
że przybywszy do miejscowości 
Brihuega powstańcy uwolnili 130 
uwięzionych osób. Wojska rządo­
we miały rozstrzelać w Brihue­
ga 62sch mieszkańców miasta, w

tym proboszcza i czterech in­
nych księży.

W  n astęp stw ie  przeprowadzo­
nych operaoyj w ojennych n a  za­
chód od drogi, w iodącej ao  Ara* 
gonu, oddziały pow stańcze oparły 
s ię  o rzekę H cnai.es, drogę żelaz­
ną M a Jry t— S a r a g o s ^  i kanał, 
k tó ry  dochoazi do m iejscow ości 
A lca la  de H enares.

Ostatnie walki w tym rejonie 
były mniej gwałtowne niż po­
przedni. Wojskom rządowym, u- 
dało się powstrzj mać posuwanie 
się powstańców.

C ze rw o n i u ły w a ją  g a z ó w ?
SEWILLA, 14. 3 Gen yueipo 

de Liano w przemówieniu swoim 
przez radio zaprzeczył wiadomoś, 
ciom o rzekomym zdobyciu przez 
wojska i rządowe miejscowości 
Trijueque, na froncie Guadaiaja- 
ra. Jednocześnie generał zaprze­
czył, jakoby powstańcy stosowali

15 osób zg in ę ło
w  k a ta s tro f ie  k o le jo w e j

PARYŻ, 14. 3. Wedlu? nade- 
szłych tu ostatnio wiadomości, 
liczba zabitych w katastrofie ko 
lejowej w pobliżu wioski Corąuoy 
wynosi 15 osob, w tym 4 kobiety, 
których tożsamości nie zdołanc 
ustalić, i dwoje dzieci.

na froncie «azy Kujące, oświad­
czając, że jest rzeczą możliwą iż 
tego rodzaju deidaracje. są skła­
dane w celu usprawiedliwienia u 
żywania gazów przez oddziały 
rządowe.

P rag n ę  zaznaczyć —  zakończył 
g en erał —  że je ż e li wiadom ości o 
używ aniu ga/ów przez w ojsko 
rządowe okażą s ię  prawdziwe, 
wow-czas i pow stańcy zm uszeni 
oęda ao  zastosow ania tych  sa­
m ych metod

Wskazuje sie przy tym nr. fakt wy­

kluczenia Bucharina i Ry ny Z
partii komunistycznej. Nikt % po­
przednio odpowiadających przed 
sądem w ostatnich dwóch proce­
sach trockistów skich, nie był wy­
kluczony z p arli, dopiero akt ten 
następował pc skazującym wy­
roku.

9 p  C i y t e t ó M w  H f .
P a m ię ta jc ie , że ' ,  &

1 ) „A B C ”  je s r  niezależnym  pi­
smem naroaow ym ,

2 j  ,,A B C ‘r w alczy z żydami, ko­
muną, s a n a c ją  i  m asonerią,

3 )  „A B C " Uczy w swoim zespo­
le  red akcyjnym  czterech  b. więź 
niów B erezy . 6 . p- H enryk Ros- 
sm ai.n był piątym  b. więźniem 
Berezy, który  w spółpracow ał z

W PŁOŃSKU
zaprenum erow ać „A B C “ można 
u p. E d u a rd a  Sm iętaiw w skiegu 

ul, P ło ck a  16 (k iosk ;

redakcją „A B C “. D zis go nie s ta ­
ło. '

4 ) „A B C " będąc organem ru­
chu na iodow o • radykalnego, 
walczy o nowy ład w P olsce, 
oparty na zasadach spra w ied li 
w ości sp ołeczn ej.

5 ) „A B C " Jest pierw szym  pi­
smem w P olsce , k tó re  wypowie­
działo bezw zględną w alkę dykta­
tu rze  żydow skiej w dziedzinie 
reklam y p raso w ej, zry w ając  
w szd ki kontakt z żydow skim i biu 
ram i ogłoszeń.

6 ) „ a B C “ g ‘osi w spraw ,e ży­
dów sk ie j program  oddzielania e le  
m enłu polskiego od żydowskie 
go we w szystkich dziedzinach i  
w ysiedlenia żydów z P olski.

Kto dotąd nie w z ią ł udziału
W  wielkim konkursie Czytelników „ABC ?

W numerze niedzielnym poda­
liśmy wyniki dotychczasowe kom 
kursu „A BC‘‘ na podstawie da­
nych, zaczerpniętych w naszei 
administracji w sobotę rano. Za­
interesowanie naszym konkursem 
jest ostatnio tak znaczne, że już 
w ciągu dn:a sobomego do wie­
czora i podczas niedzieli, kiedy o* 
trzymaliśmy znaczną ilość zgło­
szeń przesłanych listownie z pro­
wincji, stan punktacji uległ znacz 
nym zmianom Zbliżamy się po­
woli do okresu końcowego nasze* 
go konkursu, bowiem dzieli nas

w tej chwili zaledwie 10  dni od 
ustalonego terminu zakończenia 
akcji konkursowej. Zapewne zda­
jąc sobie z tego sprawę, wielu 
Czytelników spieszy wziąć udział 
jeszcze w konkursie, aby zyskać 
choćby minimalną liczbę punk­
tów, co daje szm se zdobycia jed­
nej z dalszych nagród, a w każ= 
dym razie zapewnia otizymanie 
premii —  pamiątki wspólnej akcji 
Czytelników i Redakcji „ABC‘% 
podjętej w imię wspólnych ce­
lów.

Tym Wszystkim, którzy dotąd

nie w zięli udziału w naszym  kon­
kursie  przypom inam y, że w y star­
czy z jed n an ie  choćDy je d n e j no, 
wej m iesięczn ej prenum eraty  
„A BC“ i  zaw iadom ienie °  tym 
n asze j a d m in istra c ji. W szyscy u* 
czestn icy  konkursu, którzy - n ie 
zdobędą je d n e j z 20-tu  ę ag ró d  o- 
t iz y m a ją  prem ie w postaci k s ^ -  
żek z pam iątkow ym i d ed ykacja­
mi

Rozsadnikg z a r a z y
M a ły  ż y d o w sk i s k le p ik . M i- cz y m , a  p rz e d e  w s z y s tk im  w

ja m y  s °  1 n ie  z d a je m y  s o b ie  
s p ra w y , że  to  je s t  ź ró d ło  z a r a ­
zy , że  to  je s t  je d n o  o c z k o  w 
te j o g r o m n e j s ie c i ,  j a k ą  n a ró d  
ż y d o w sk i n a r z u c i ł  ni c a łą  P o l 
s k ę , że  je s t  to  p o d  p e w n y m  
w z g lę d e m  ró w n ie  s k u te c z n e  
n a rz ę d z ie  ż y d o w sk ie , j a k  w ie l 
k ie  k o n c e r n y  i  b a n k i .  Z  teg o  
m ie js c a  s z e rz y  s ię  d e m c r a liz a  
c ja  i  z a r a z a  n a  c a łą  P ó  ąk ę , a 
p o n ie w a ż  ta k ic h  sk leD d  ow , 
r o z r z u c o n y c h  p o  c a ł e j  M sce 
s ą  ty s ią c e  i  d z ie s ią tk i  ty s ię c y , 
m am y  p o  c a ł e j  P o ls c e  r o z r z u ­
c o n e  o g n is k a  o d d z ia ły w a n ia  
w ro g a .

N ie d a w n o  w W a r s z a w ie  
o d b y ł s ię  k o n k u r s  c z y s to ś c i 
s k le p ó w . W y k a z a ł  o n , że  s k te  
p y  c h r z e ś c i ja ń s k ie  są  o  w ie le  
c z y ś c ie js z e  od  s k le p ó w  ż y d ó w  
s k ic h . J e s t  to  je s z c z e  je d e n  do 
w ó d , że  s k le p y  ży d o w sk ie  są  
ro z s a d n iK a m i b ru d u , że  p r z e ­
w a ż n ie  n ie  s ą  w  zg o d z ie  z 
p r z e p is a m i h ig ie n y .

A le  s k le p  ż y d o w sk i to  n ic  
ty lk o  żr< d ło  b ru d u  i s ie d lis k o  
b a k te r io  S k le p  ż y d o w sk i to 
n a rz ę d z ie  o b n iż e n ia  p o z io m u  
m o r a ln o ś c i  w  ż y c iu  s o s n o d a r -

z y c ia  k a p ie c tw a . K u p ie c  ż y ­
d o w sk i, n a  sk u te l; s o l id a r n o ś ­
c i  ż y d o w s k ie j,  n a  s k u te k  w ła ś

t a c j i  k o m u n is ty c z n e j.  N ie jc d -  s k ie g o , n ie  z w a ż a ją c  n a  to , że
n o k r o tn ic  m a m y  w y p a d k i, że  w ła ś n ie  te n  s k le p ił  a rz  ży d ó w
w ła ś n ie  w d r o b n y c h  s k le p :-  js k i  je s t  c z ę s to  je d n y m  z n a j-
k a c h  ż y d o w s k ic h  p r z e c h o w y - 'g o r s z y c h  w y z y s k iw a c z y  r o b o t ­

n ie  s w o is ty c h  m e to d  m o r a ł - (w a n a  je s t  b ib u ła  k o m u n is ty r z  n ik a  i  c h ło p a , b ę d ą c e g o  k l ie n -
n y c h , a  w r e s z c ie  n a  s k u te k  n a , ż c  h a n d la r z  ż y d o w sk i te in  te g o  s k le p ik u ,
w ie lo w ie k o w e g o  d o ś w ia d c z ę - [s p r z e d a ją c  sw e m u  k lie n to w i | P o w s ta je  je d y n ie  p y ta n ie  j a  
n ia .  w ie lo k r o tn ie  z powro d z e - p a r ę  p a p ie r o s ó w , cz y  też  b u te l  k a  m o je  b y ć  s k u te c z n a  m e to -  
n ic m  k o n k u r u je  z k u p c e m  - k ę  n a f t y  —  w r ę c z a  m u  je d n o  d a  z w a lc z e n ia  s k le p ik u  ży d ó w  
P c d a k ie m , p o z b a w io n y m  n a ó w c z e ś n ie  k o m u n is ty c z n ą  u lo t - '.- .k ie g o ?  I  tu  t r z e b a  p ó w ic -  
g ó ł  p o p a r c ia  w ła s n e g o  s p ó ł k ę .  R o z s ia n e  p o  c a ł e j  P o ls c e  ik o e e , ż e  b ic ie  szy b  n ie  p o m o - 
łe c z e ń s tw a . D o  n ie d a w n a , d o - sk le p ik i ż i d o w sk ie , to  p la c ó w  ż e , że  s a m a  w a łk a  g o s p o d a r -  
p ó ld  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ży d ó w  k i  p r o p a g a n d y  k o m u n is ty c z -  c z a  s p o łe c z e ń s tw a , p o le g a ją c a  
s k ie  l i ie  z o s ta ło  n ie m a l  p o w - n e j .  h i a  z a k ła d a n iu  n o w y c h  p la c ó
s z e c lm ie  z r o z u m ia n e , ta k i | J e ś l i  n ie k tó r e  z ty ch  p la c ó -  w e k  i p o p ie r a n iu  is t n ie ją c y c h  
s ta n  r z e c z y  m i a ł  m ie js c e  w szę  w ek w te j c h w ili  n ie  d z ia ła ją ,  też n ie  w ;-starczy, że energiczne 
d ie . jlo  ly lk o  d la te g o , że  i c h  w ła ś -  i k o n s e k w e n tn e  w k r o c z e n ie

W  ty c h  w a r u n k a c h  k u p ie c  c ic ie le  o b a w ia ją  s ię  k o n s e k -  P a ń s tw a  je s t  tu  b e z w z g lę d n ą  
p o ls k . u w a ż a ł  w ie lo k r o tn ie , ze  w tin e ii p r a w n e j,  ja l i a  b y  n a  k o n ie c z n o ś c ią . R z ą d  n ie  m oże 
p rz y c z y n ą  p o w o d z e n ia  k o n k u  n ici: s p a d ła  z a  a k c je  w y w ro to  p o z o s ta ć  tv lk o  b ie rn y m  w i- 
r e n ta  ż y d o w sk ie g o  je s t  w y łą c z  w ą . I  d la te g o  p i ln y m 'z a d a n ie m  Iz e m , m u s i w y s tą p ić  s a m  do 
n ie  je g o  ta lm u d y c z n a  e ty k a  z a  c h w il i  je s t  w a lk a , ze  s k le p i-  w a lk i  z  d ro b n y m  s k le p ik ie m  
w o d o w a . I  d la te g o  et\ k ę  tę  k ie in  ż y d o w sk im . B e z  je g o  ż y d o w sk im , a  je d n o c z e ś n ie  
n a ś la d o w a ł. J e s L  n a s z e  ż y c ie  z n is z c z e n ia , n ie  z n isz cz y  s ię  m u si ro z p o c z ą ć  p r a c e  n a d  r a -  
g o s p o d a r c z e  je s t  tak d z iś  z d e - p o tę g i ż y d o w s k ie j w- P o ls c e , d y k a ln ą  p rz e b u d o w ą  u s tr o ju  
m o r a liz o w a n e , to  głów -ną p rz y  o n  je s t  b o w ie m  n a rz ę d z ie m  i w ta k i  s p o s ó b , ż e b y  w  n o w y m  
c z y n ą  je s t  ży d , a  p rz e d e  w sz y st p r z e d s ta w ic ie le m  k a p i ta łu  ży - u s tr o ju  n a  s k le p ik ,  ż y d o w sk ie  
k im  te n  je g o  g łó w n y  r e p r e z e n  d o w sk ie g o

Pł&ną s tesy
W najważniejszym ośrodki- śv la- 

towego importu kawy w stenie Sac 
Paolo driem i nocą pali się 27 olorzy 
mich stosów, na ktwych codzienn a 
w nłomieriach ginie po 10C tys. woi 
Ków kawy. Właściciele plantacji k: 
wowych sądzą, że jeżeli niszczeni; 
kawy bęożie się odbywało w tym sa­
mym tempie jeszcze przez kilka mie­
sięcy, to Brazylia uwolni się -xl o- 
gromnycb zapasów tego produktu.

Naszym zdaniem należalobj wrzu­
cić do ognia inicjatorów podobne?, 
marnowania cenjieco iroduktu ż#w 
nościowego. .

L ik w id a tia  m ien ia
in s ty tu c j i  ro s y js k ic h

W Dziennisu Ustaw' ukazała 
się ustawa wprowadzająca szereg 
zmian w rozporządzeniu Prezys 
denta Rzeczypospolitej z 22 mar­
ca 1928 r. o likwidacji mienia by­
łych rosyjskich osób prawnych.

Ogranicza ona odpowiedzial­
ność Skarbu Państwa za rakie 
mienieni normuje sposób lieyto* 
wania lub sprzedawania z wolnej 
ręki ich aktywów.

F a k ir Ip i

ta n t  n a  te r e n ie  g o s p o d a rc z y m  
—  m a ły  s k le p ik .

Z ro z u m ie n ie  te j praw nly je s t  
c o r a z  p o w s z e c h n ie js z e . J e d y -

I ju ż  m ie js c a  n ie  b v ło .

R o la  s k le p ik u  ż y d o w sk ie g o  nic. c z y n n ik i  fo łk s i  ro n to w e  
n ie  o g r a n ic z a  s ie  do te g o , je s t  p r z e c iw s ta w ia ją  s ię  ju ż  d z is  
on bardzo często zrodłem  a g i- , z w a lc z a n iu  s k le p ik u

P r z e o b r a ż e n i  a p s y c h ic z n e , 
ja k i e  s ię  d o k o n u ją  w  s p o łe ­
c z e ń s tw ie  p o ls k im  k a ż ą  w ie ­
rz y ć , że  j i i ż  n ie  la k  d łu g o  b ę ­
dzie to  z u p e łn ie  m ożliwe. J.K .

KALKUTA, 14. 3. Z prowincji Wa 
zi istan iiitdeszły wiadomości o po­
ważnych zaburzeniach wywołanych 
prze,- fakira Ipi, który agituje prze­
ciwko władzom bryiyjsk.m, za-zuca ■ 
h< itm że faworyzują Hindusów na 
szkodę Muzułmanów. O łym jak po- 
w-azne są zaburzenia świadczy frzt, 
że rząd indyjski skierował ao Wazi- 
ristanu znaczne oddziały wojska z 
artyleri; i samolotami, oraz oddzia­
łam. samtami-nć


